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[Jrac?cya a Watykan.
Paryż, 13. grudnia. W senacie oświadczył się 

Brand za przywróceniem stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem. W Alzacyi i Lotaryngii jest rząd wy
znaniowy, kfóry Francyi nakłada obowiązek porozu
mienia się z Papieżem. Gd> zostałem pr-zeserr mini
strów (tak mówił Briand), przyszedłem do przekona
nia, że Francya w Rzymie «lie może b} nieobecną. 
Przy Watykanie maja wszystkie návody swoich przed- 
stav iciełi, tak dawniejsze jak teraźniejsze, któ e zy 
skały uznanie ze strony Entenły._ Gdy Francyi tam 
nie będzie, poniosą jej wpływy wiel,fą szkodę. Skoro 
w przywróceniu stosunków dyplomatycznych z Waty
kanem spostrzegamy korzyści dla pohfyki zewnętrz
nej (zagraniczne'), to i dla polityki wewnętrznej ko
rzyści sie znajdą. Wszyscy wielcy republikanie pra
gnęli załagodzić przeciwieństwa i usunąć przyczyny 
ozdzialu. jeśli krok prze: emnie podjęty sprawę na 

dobre tory naprowadzi, będę mógł sam sobie powin
szować. Uczyniłem, co uważałem za potrzebne. Niech 
-eraz parlament zabierze, głos !

Wotum zaufania w senacie.
Paryż, 14. grudnia. W senacie poatzas roz

praw co do przywrócenia dyploma ycznych stosun
ków z Watykanem wyrażono rządowi wotum zaufa
nia. Rozprawy jeszcze nie są ukończone i toczą się 
ar dalszym iiągu.

Sprawozdanie niemieckie o stanie rokowań
Katowice, 14. grudnia. Biuro Wolf!? donosi 

o stanie rokowań co następuje: Kcr.ii.ya dla kolei 
telaznych wczoraj w dalszym ciąni odbywała pnć-óż 
inspekcyjną po dworcach na południowym odcinku 
?rzvszłej granicy po’sko-niemieckbj od Zabrza dc Ro- 
f amina. Równoczesna toczyły się w pcJkomisyi o 
brady nad sprawą warsztatów kolejowych.

Komisya dla spraw wonnych i elektryczności o* 
jodowała, po ustaleniu pewnych technicznych szczi 
?ółów, nad sprawą zaopatrzenia w wodę miasta By- 
ónjia oraz nad sprawą elektryczności.

W komisyi dla spraw celnych rokowania postąpiły 
rak dalece naprzód, iż na dzisiejszem posiedzeniu bę
dzie można rozpatrywać szczególne przepisy dla 
uasu przejściowego w ruchu granicznym.

Również komisya dla produktów górnictwa prace 
swoje tak dalece ukończyła, iż dziś może zając stę 
ostatnią sprawą rudy ołowianej i cynkowej.

Komisya siódma nie obradowała dziś wcale.
Ni miecka delegacya obradowała dzisiaj z przed

stawicielami Związku krajowego katolickich robotni
ków metalurgicznych.

Komisya dla ubezpieczenia społecznego zajmowa 
la się dzisiaj ubezpieczeniem od wypadków nieszczę- 
śliiwch i ubezpieczeniem inwalidzkiem.

W komisyi prawnej zgoozor.o się rn to, tt w 
pierwszym czasie obowiązywać będą nadał prawa 
t?icniicckic

Następnie obradowano nad ważną sprawą likwi- 
Aacyi niemieckiej własnoćci. „ ,

Komisva komunikacyjna i komisya dla ochrony 
mniejszości nie odbyły wczoraj wspólnych posiedzę 
natomiast członkowie niemieerv i członLowie 3ls 
tej komisyi obradowali osobno.

Katowice, 14. grudnia. «Oberschi. Kurier* 
donosi z Genewy, iż prezydent rokowań górnoślą
skich, Calonder, zap opanował konie encyi ambasado
rów dii- słanie specyalnych przedstawicieli * *ona 
Weneyi ambasadorów do rokowań ni'Jn;ecko-po skich 
na G. Śląsku. Podróż generała Le Ronda do Paryża 
taa stać w związku z tą sprawą.

Obrady nad danin:; w Sfl'mfe otłlsWm*
Warszawa, 14. grudnia. Na poniedziałkowe« 

Sejnu obradowano rad nadzwyczajną

daniną, mającą uzdrowić finanse Poisfcl. Do art. I. 
poseł D < a m a n d proDonuje brzmienie artykułu na
stępujące: Mocą niniejszej ustawy pobrana bedzie 
nadzwyczajna danina Wiceminister skarbu Mar
kowski wyjaśnia, że pierwszym wynikiem ściągnię
cia daniny bidzie napływ pieniędzy do kasy, a~ pier
wszym skutkiem tego zmniejszenie emisyi czyli dru
kowania biHćw pieniężnych, co ułatwi uzdrowienie 
finansów. Mówca popiera brzmienie artykułu, zapro
ponowanego przez pos. Diamanca. Tenże poseł za
biec ponownie głos i stwierdza z ubolewaniem, że 
według projektu rządowego miała danina przynieść 
IÜS miliardów, a weedug projektu komsyi da 79 mi
liardów. T”lko danina wystarczająca na potrzeby 
może się opłacić.

Następnie wiceministei Markowski wyjaśnia 
na zapytanie pos Wasilewskiego, że od rolników za
mieszkałych w miasteczkach pobrana ma być także 
danina, ponieważ posiadają grunta, które przynoszą 
im większe zyski, jako położony w środowiskach 
zbytu artykułów. W odpowiedzi na drugie pytanie 
wyjaśn*a mówca, że w dzielnicy pruskiej nie było 
innej podstawy oo wymiaru daniny, jak tylko poda
tek nrocederowy, kłóry posłużyć ma za podstawę da
niny, lecz nie należy go mieszać z podatkiem budyn
kowym.

Głosowanie w sprawie daniny miaio się odbyć w 
dniu dzisiajszym.

Nota mtffl niemifdde"©,
Berlin, 14. grudnia. Rząd nlemledd pn“kazał 

wezeraj za pośrednictwem ambasadora niemieckiego w 
Paryżu notę do kouferencyi ambasadorów wzywającą 
mocarstwa sprzymierzone do wynagrodzenia tych 
wszystkich szkód, które na Górnym Śląsku podczas 
okupa'yi pnsez różne polskie pows.ania zostały wy
rządzone. W nocie wyrażone jest przekonanie, źe 
Najwyższa Rado niezwłocznie poczyni zarządzenia, abv 
poszkodowani Niemcy uzyskali pełne odszkodowanie za 
poniesione straty.

Kř-ncícrz Wfrfh o renar^arh.
Berlin, 14. grudnia. W komisyi reparaeyinej 

Państwowej Rady Gosnodr.rczej przy obradach nad u- 
tworzeniem związku kredytowego niemieckich przedsta
wicieli procederu kanclerz Rzeszy Wirf* wygłosił prze
mówienie o ogólnem położeniu polliycznem. Wywody 
swoje zakończył oświadczeniem, iż sprawa odszkodo
wań dla Niemiec weszła na drogę pomyślną, ponieważ 
gospodarcze położenie Niemiec, związane z gospodarką 
całego świata, nareszcie stało się przedmiotem publi
cznej dyskusji międzynarodowej.

Wzrost drožvzny w Wemczcc*!.
Berlin, 14. gridnia. Berlifski urząd statysty

czny dla spraw żywnościowych ogłasza, iż pomimo pod
niesienia się marki niemieckiej w ostatnim tygodniu, ceny 
żywi ujściowe podniosły się w Berlinie o 33 pincent. Je- 
dynie margarvnr i tłuszcze tagriniczne spadły w ce
nach.

N:emieccy orzęififc? żądaj* pobwyżk!.
Berlin, 14. grudnia. Urzędnicy pocztowi na li

cznych zebraniach, odbytych wczoraj w Berlinie, zażą
dali w związku z podniesieniem opłat pocztowych w 
Niemczech, ze względu na wzmagając:- się drożyznę, 
podwyższenia dodatków drożyżnianycl o 200 procent.

Def cuj * n'rmiedrcb zakładach *;jińs*wo*;ycti
Berlin, 14. grudna. Z bilansu państwowych za

kładów niemieckich, zestawionego za miesiąc listopad 
wynika, iż koleje państwowe mają w listopadzie 3.8 mi
liardów marek deficytu, roczta 1,9 miliardów a inne za
kłady pa -iu.iuc 2.5 miliardów mk

„Nowa polska partya.“
Pod tym tytułem ogłasza „Oberschł. Volksstimme* 

obszerny artykuł, zajmujący się znana odezwą Korni 
tetu polskiego dla G. Śląska. „Ob. Volksst.“ uznaje 
spokojny, pojednawczy ton odezwy, godzi się nawet 
w zupełności na jej program, a jednak uważa Konr- 
tet pohki za zbyteczny, ponieważ, jak zaznacza, ten 
sam p.ogram ma partya centrowa; ona również jest 
za równouprawnieniem, za pacytikacyą kraju, za usu
nięciem zatargów przeszłości, a w szczególności za 
autonomią G. śląską. Nawet ochrona „narodowości“ 
nie może stanowić pcwodu do założenia nowej par- 
tyi, ponieważ Centrum — jak flotąd — tak i nada! 
bronić będzie uprawnionych narodowych wła 
ściwości (mowy i obyczajów ludu), których pielęgno 
wanie da się pogodzić z lojalnem wypełnianiem obo 
wiązko w niemieckiego obywatela i t d.

Tak pisze „Ob. Volksctimme“, a zaopatrując wy 
raz „narodowość“ w cudzysłowy i podkreślając zda 
nie o uprawnionych narodowych wlaściwoś 
ciach, pozwala się domyślać, że Centrum broniłoby 
rzeczywiście — „jak doiąd“ — interesów rarodowytk 
ludu polskiego według swego, niemieckiego, 
aie nie według nasz-go polskiego pojmowania 
nprawy. Nie dziwimy się temu. i nie mamy pod tym 
względem żadnych preieusyi, albowiem pud wzglę 
dem narodowym każdy pi*.eaewszystkiem - 
siebie powinien bronić i udawać się pod opiekę wla- 
sne;, a nie obcej organizacyi.

T?m się leż tłómaczy, że „Ob. 'deshr.“ w tym sa / 
mym artykule zaleca swoim niemieckim ronakom w 
przyszłem województwie Śląskiem, aby wzięli sobie 
przykład z Komitetu polskiego dla G. Śląska i zało
żyli podobną organizacyę dla siebie „Po tamtej 
stron.e miałaby niemiecka partya z tymi sa
mymi celami, idóre sobie wytknął Komitet pohki dia 
G, Śląska, uprawnienie ‘

Tak zr ów pisze „Ob Vksfm .*, gdy chodzi o obro
nę interesów społeczeństwa niemieckiego, i tem rámem 
daje dowód nielogiczności swoich wywodów lub do
stosowań* - dwóch miar, innej do swych rodaków, ? 
innej do ludności polskiej, której chciałaby pr«:w> 
dzłć.

Tak pisze „Ob. Vkstm.“ i tern samem daje dowód 
nie’ogiczn'sd swoich wywód 'w lub stosowania dwóca 
miar, innej do swych rodaków, a innej do ludność* 
polskiej, której chciałaby przewodzić.

Cóżby „Ob.Vkstm“ Dowiedziała na to, gdyby tak 
która partya w Polsce wezwała Niemców z woje
wództwa gcrnosiąsniegc, aby się otirębme nie orga
nizowali. lecz oddali się pod jej komendę ! Ber wąt
pienia dałaby wyraz największemu swemu oburzeń u. 
Dlatego też niech nawzajem nie żąda od ludu pol- 
slęco i jego przywódców rzeczy niemożliwych 1 Pra
gniemy z partyą centrową porozumienia, ale jako z 
party? równorzędnie obok nas, a nie nad nami sto
jącą. Porozumienie to bedzie w przyszłości w wieli 
sprawach nie mniej prrtvi centrowej jak m.m po 
trzebre, szczególnie przy obronie wiary św. i Ko
ścioła W sprawach narodowych pragniemy z całą 
szczerością i serdecznością przetiewszysikiem sami 
siebie bronić, bo tej" szczerości i serdeczności od ob
cych ani spodziewać się an5 żądać nie możemy. Zro 
zumiały to inne, i wprawdzie niekatolickie partye 1 
phma niemieckie i dlatego też nie odmówiły nrawa 
bytu Komiietcwi polskiemu. Zrozumieć to uiuszą * 
ci, którzy n ra duchem powinni być bliżsi, to jest 
katolicy nieciiecjt zwłaszcza ci, któny podzielają z? 
patrywania „Ob7Vk‘fm.“ Organizace a nasza bowlen

repre-outre jaki jś drobnej garziki ric nie zna
czących ludzi, lecz p o w u z n u jesztz? ■ omimo nie
korzystnego ćla nns podziału śląska, s. e uświa
domionego ludu polskiego, Ltory zlekce
ważyć się nie pozwoli i ;w :j decydującej roli obywa
telskiej, społecznej i politycznej sie un wirrztkric
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Układy Polski z Austryą.
Warszawa, 14 grudnia. Poseł austryacki w 

Warszawie zwrócił się do rządu polskiego z prośbę 
o wszczęcie wstępnych kroków celem zawarcia umo
wy między À u s t r y ą a Polskę. Jak słychać, 
idea ta została przyjęta przychylnie prznc rzędowe 
koła polskie i poseł potaH we Wiedniu, hr. tasocki, 
otrzymał polegnie podjęcia krckow w tym kierunku. 
Umowa ta ma być wzorowanę na ostatniej umowie 
polsko-czeskiei.

Rząd da zapomogi Świąteczne dla urzędników.
Warszawa, 14. g-udnia. Rada ministrów na 

posiedzeniu o.nia 12. bm. uchwaliła wniosek o zapo- 
mori świąteczne dla urzędników państwowych cywil
nych oraz dla wojsl owych. Fozatem wszvscy urzęd
nicy otrzymaję iednohty codaiek rodzuny. Następnie. 
Rada min-strńw uchwalPa zwrócić się do rzędu Sta
nów Zjednoczonych o odwiezienie do domów Hafier- 
czyVčv , • obvwateli Stanów Zjednoczonych, okrętami 
amerykankami.

Przesyłki dla głodnych w Fosyl.
Warszawa, 14. grudnia. Między rzędem poi 

skim a rosyjskim przyszła do skutku umowa w spra
wie przesyłki lOdOOCOO kilogramów żyta dla głodu- 
jęcej ludności. Polska zobowięzała się dostarczyć w 
tym celu 800 wagonów.

9OO-OC0 osób z Rosy! do Polski.
Warszawa, 14. grudnia. Na terenie Rosy* so

wieckiej przeszło 900 tysięcy osób zgłosiło chęć po
wrotu do Polski. Z osób tych powróciło dotychczas 
200 000. Repatryacya czyli powrót pozostałych 700 
tysięcy osóh miał się odbywać w ten sposób, że 
przez obie stacye odbiorcze polski’ w Baranowiczach 
i Równem powracać miało dziennie 2500 osób. Nie
stety, już w lipcu okazało się, że bolszewicy nie do
trzymuję układu i zamiast regularni» wysyłać dzien
nie po 2500 osób, wysyłają w różnych odstępach 
czasu daleko większe partve uchodźców W trn spo
sób powstały na stacyach odbiorczych polskich z czy
tającej bez opieki masy ichodżców olbrzymie zato
ry Już w lecie bywały okresy, w których w Barano 
wieżach czekało dniami i tyeodiu. mu po 20 000 pol
skich uchodźców pozbawionych niejednokrotnie wszel
kich środków do życia. Obecnie rząd utworzył nać- 
zwyczajnego komisarza dla spraw repatryacyi* który 
jamlerza usunąć wszystkie braki na stacyach odbior- 
tzych, aby trudnym zadaniom podołać.

NIEMCY
i

Najbliższe wypłfY ivemtedťe.
Paryż, 14. grudnia. „Matin“ oraz dwa d entr i 

jmerykańsKf. „New Jork Times“ i „New Jork Tribune“, 
Ł-tóre dotychczas nie zabierały głosu w sprawie żąda
nego przez Niemcy moratoryum (zwłoki czyli przedło
żenia kredytu), obecnie oświadczają, że w każdym razie 
moratoryum to nie mogłoby się odnosić do wypłat przy
padających w styczniu i lutym, gdyż bankierzy amery
kańscy z Wallstreet którzy d< tychczas dostarczali 
Niemcom potrzebnych na wypłaty dolarów sami dono
szą, że dolary, którvmi mają być dokonano najoliższe 
wypłaty już znajdują się w ich rękach.

„New Jork Times“ dodaje, że w każdym razie 
sprzymierzeni powinni zobowiązać Niemcy do powa
żnych reform finansowych i fiskalnych. Wedlu; : „New 
Jcrk Timesa“ narzuca się przedewszystkiem konie
czność ściągnięcia wszystkich pieniędzy i papie-ow war
tościowych niemieckich, umieszczonych przez Niemców 
ta granicą.

Nowy spadek marki niemieckie1?
Berlin, 14. grudnia. Na dzisiejszej giełdzie dolar 

/odniósł się znowu ze 160 marek na 190. Giełdowe koła 
berlińskie są bardzo zaniepokojone niepomyślnym w si
nikiem podróży Rathenaua do Londynu i nie podzielają 
optymizmu kanclerza Rzeszy. Zdaniem kh jedynie 
Niemcy uratować może długoletnie moratoryum, które
go uzyskanie było najważniejszem zadaniem Rathenaua 
w Londynie. Wskutek niespełnienia tej nadziei należy 
w najbliższym czasie liczyć się z bardzo znacznym 
maćkiem marki niemieckiej. ___

ZAGFAMCA
Dzfenniki wiedeńskie.

Wiedeń, 14. grudnia. Dzienniki ogłaszają odezwę 
Związku wydawców pism, zawiadamiającą, że będą mu ■ 
siei* wstrzymać wydawanie dzienników, jeżeli ceny pa
pieru w dalszym ciągu będą podwyższane.

Wic Lr m!ai bolszew ck e w Węgrzech.
Budapeszt, 14. grudnia. Na posiedzeniu gro

madzenia narodowego poseł Husza wniósł interpefacyç 
w sprawie wiadomości, donoszących, że trzecia między
narodówka dąży do wywołania rewolty motfochu uli
cznego w Budapeszcie. Interpelanci domagają się od 
rządu, aby uczynił wszystko, co leży w jego mocy, w 
cel« położenia kresu tej propagandzie. Premier Bethlen 
odpowiedział, że rząd i pollcya otrzymały w łei mierze 
informacye i że przedsięwzięto już odpowiednie zarzą- 
dzenki-

Włochy a Niemcy.
Rzym, 14. g-udnia. »El Tompo“, omaw.ając. w 

artykule wstępnym stosunki tiiemiecico wioskie, zazna
cza, że jakkolwiek między Włochami a Niemcami niema 
poważniejszych sprzeczności w interesach, to jednak 
Niemcy nie pow^ny zapominać, że Wiochy należą do
ententy.

OIowj* króla itnofelskfego.
Londyn, 1-ł. grudnia W mowie od tronu, która 

król dziś parlament obvo-zyl, powiedziano: Zwołałem
Panów w tym niezwykłym czasie, aby Panom zostały 
przedłożone do zatwierdzenia uchwały podpisanego przez 
moich ministrów j przez deiegacyę irlandzką traktatu. 
Z serdeczną radością powziąłem wiadomość o tvm trak
tacie, który po wielu miesiącach bezustannych narad 
został zawarty, a który nie tylko służy dobru Irlandy1, 
ale także brytyjskiej i iryjskiei rasy w całym świecie. 
Najszczerszem mojem życzeniem jest, aby w nas+ęo- 
s*wie tego Panom przedłożonego traktatu ukończoną 
została walka, trwająca od wieków i aby Irla«dya, jako 
wolny kraj, należący do narodów, tworzących państwo 
orytyiskie, Joczekata się urzeczywistnienia swych na
rodowych celów.

Układ czterech mocarstw,
Waszyngton. Układ czterech mocarstw odczy

tany na wc7orajszerr. posiedzeniu konferercyi przez se
natora Loćge opiewa: Stany Zjednoczone, państwo bry
tyjskie, republika francuska i mocarstwo japońskie u- 
cnwaliły celem utrzymaniu pokoju światowego i celem 
ochiOny praw odnośnych posiadłości, wysp i dominiów 
na Oceanie Spokojnym, zawrzeć umowę. W tym celu 
zamianowały przestawicieli, którzy porozumieli się co 
do następujących postanowień: 1) Wysocy członko
wie układu zobowiązują się wzajemnie respektować 
prawa do posiadania wysp i dominiów na Oceanie Spo
kojnym 2) Gdyby nastąpiły różnice zdań między 
członkami íuciadu, dotyczące jakiejś sprawy na Oceanie 
Spokojnym i gdyoy te różnice zdań nie mogły być ure
gulowane w zadowalający “posób w drodze dyplomaty
cznej i groziły zamącemem istniejącej harmonii rrtedzy 
nimi, wówczas mocarstwa zaproszą pośredników na 
konicrencyę, której będzie przedłożony do zbadania i 
uregulowania całokształt sprawy.

Mocarstwa inł<;resowane, zobowiązują się nie za
wierać żadnej umowy, któraby była w sprzeczności z 
ogóinemi zasadami polityki chińskiej, przyjętemi na 
konferencji.

Wiai:» z bliższych i da'szvch stran.
— Uwiadomienie. Konsulat Generalny Rzeczy

pospolitej Polskiej w Opolu podaje do wiadomości, 
żę biuro tegoż Konsulatu, znajdujące się obecnie w 
Katowicach przy ulicy Zielonej (Grünstrasse) w gma
chu prezydyum policyi, pokój nr. 83, zostaje z dniem 
15. grudnia 1921 r. prseniesiotie do Bytomia, ul. Gli
wicka 10, pierwsze piętro. Godziny urzędowania od 
godz. 10 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt. Biuro 
to będzie udzielało jedynie wiz na wyjazd do Polski 
i to osobom stale zamieszkałym na terenie plebiscyto
wym Górnego śląska.

— Przejecie kopalń na Górnym Śląsku. Wy 
chodzący w Warszawie „Przegląd Wieczorny“ donosi, 
że kopalnie rządowe pruskie (fiskalne) na polskim 
Śląsku przejęte zostaną przez specyalne towarzystwo 

akcyjne polsko-francuskie. Na dyrektora głównego 
strona francuska powołała głównego dyrektora ko
palni „Renard“ (w zagłębiu dąbrowskiem), ze strony 
polskiej wysuwany jest p. Artur Benis.

-- Niemiecki plan reformy rolnej. W tych 
dniach odbyło się w Gliwicach zebranie Niemców, 
zwolenników reformy rolnej w niemieckiej częśc1 Gór
nego śląska. Uchwalona rezolucya domaga się od 
rządu, aby obiecany w czasie walki plebiscytowej 
plan reformy roi”ej na Górnym Śląsku urzeczywistnił 
za pomocą otworzenia odpowiednich osad chłopskich 
i kolonii robotniczych.

— Produkcya węgla górnośln«kiego. Tygo
dniowa produkeya węgla górnośląskiego w czasie od 
28. listopada do 4. gTudnia wvnosila 670 618 ton. 
Z tego na zapotrzebowanie własne kopalń użyto

389 ton, na deputaty węglowe dla nraeowników 
kopalń 21 162 ton. Koleją wysłano 4C5315 ton, z 
tero na teren śląski bez pokrycia potrzeb kolejowych 
przeszto 47 897 ton, do Niemiec wystano 220 131 ton, 
do Polski 53 939 ton, do Gdańska 2792 tony.

Z BYtomsîile^o
By+om. (Układy zarobkowe w prze

myśle caglarskim.) W wtorek odbyły sięukł? 
dy pomiędzy pracod3wcowi i pracobiorcom: w sprawie 
podwyższenia zarobków dla ceglarzy Wynik układów 
jest następujący: Robotnicy ponad 18 lat otrzymają 
45 procent, robotnicy niże; 18 tał 40 proc podwyżki 
zarobku Nowa umowa zobowiązuje do 31 styczni 1 
U22 roku.

— (Rodzice, uważajcie m d z « e c i 
swoje.) W mieście kręcą się od tiku dni jacyś nie-

robisie, którzy napadają dzieci załatwiające sprawunki 
w skladech i odbierają im towary a przedewszystkiem 
pieniądze. Taki wypadek zdarzył się znowu w ubie 
gły poniedziałek, jakiś młody smyk zwabił pewnego 
7 letniego chłopaka, wracającego ze składu do sieni 
i tam ograbił go zupełnie. Rabuś ma małą, pełną, 
twarz, ciemny wąs i wykrzywione na „X“ nogi. Ubra 
ny był w spodnie i czapkę wojskową.

Bobrek w Bvíomskiem. (Wsparcia dla in 
w a 1 i d ó w.) Dyrekcja huty „Julii“ zajęła się w 
ostatnim czasie losem inwalidów i pozostałych po in
walidach. Już w ubiegłym miesiącu wypłacono je
dnym i drugim oprócz stałych rent znaczne nadzwy 
czajnt zapomogi. Takich samych zapomóg udziel' 
dyrekrya huty na Gwiazdkę i wyznaczyła na ten ce, 
60 tysięcy marek. Wypłata odbęd?'e S'e dnia 16. b. m

Król. Huta, (Ofiara alkoholu.) Nie
szczęsna wódka zbiera coraz wiekszt żr,iv o. C.iarą 
śmierdziuchy padł znowu pewien człowiek, którego 
znaleziono zrrarzriętego w wtorek rano na ulicy Se* 
dana. Człowiek ten*podpił sobre wieczorem dnia. pc 
przedniego; wracając do domu, widoczme upadł i już 
więcej me wstał.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) W ubie 
głą sobotę w południe robotnik Himmel z ul. Dwor-i 
cowej został przy pracy przygnieciony sztabami żelaza 
ważącymi kilka centnaiów. Z wielkim trudem wydo
byto go z niebezpiecznego położenia. Himmel odniósi 
ciężkie obrażenia; lewa noga została w kolanie dwu
krotnie złamaną.

—■ Pociąg motorowy T. 551 kursujący przeć, 
północą z Bytomia do Katowic przez Król. Hutę. bę
dzie od 20 b. m. jeździł przez Laurahutę. .Odjazd 
z Bytomia o godz. 11 OS, przyjazd do Katowic o gc 
dżinie 11.53 w uocy.

Wielkie Hajduki w Byfomskiem (Nieszczę
ście kolejowe) Poc:ąp pośpieszny, przybija
jący z Berlina o J47 rano do K’towic, wykoleił się 
w środę niedaleko Wielkich Hajduk. Kilka wagonów 
wyskoczyło z szyn. Na szczęście obyto się bez ofiar 
Natychmiast przybył z Katowic pociąg ratunkowy, 
którego personał roznoczął niezwłocznie pra~e około 
uprzątnięcia przeszkód z toru. Ruch został w nie
wielkiej mierze ograniczony; ruch osobowy utrzym** 
wano przez przesiadanie.

Z Krtowidłfego
Katowice. (Spółka Akcyjna Lfgno.zj 

Wschodnia.) W Katowicach powstała „Spółka 
Akcyjna Lignoza Wschodnia“ z kapitałem to milio
nów marek. Założycielami tej spółki są: Williger, ge
neralny dyrektor kopalni „Emim“ Wachsmann, radca 
górniczy Geisenheimer adwokat Tom alla i syndyk Go- 
roli. Dyrektorem spółki jest generalny dyrektor Be? 
ser z Giszowca, a do rady nadzorczej weszli były 
landrat Gerlach, radca górniczy Drescher i generale 
dyrektor Stanisław Skarbiński z Grodżca.

— (Baczność przed oszustem!) Nie 
jaki Kaschek z Bytomia podróżuje i przedstawia się 
jako agent ubezpieczenia od ognia. Pewnego karcz
marza w Bańgowie „ubezpieczył“ i kazał sobie 33C 
marek wypłacić, lecz polisy nie dostarczył. Ow Ka- 
schek wvstçpuje także w roli pośrednika ,jfzy zacią
ganiu pożyczek. Za pośredniczenie każe sobie wypła
cić zaliczkę, lecz pieniędzy nie dostarcza. Oszust jes! 
ścigany przez policyę. Ostrzegamy czytelników prze/

1 oszustem. ... , _ Ł _
Brzęckowice w Katowickiem. (Pożar) W 

liedziałek w południe wybuchł pożar w posiadłości 
nika Toschka; spaliła się stodoła z calem t:goro- 
iem żniwem. Stróże pożarne z powodu braku wo- 
byly bezczynne. Straty, jakie powstały wskutek po
rn, są poważne.
Sosnowiec. (Skasowanie pociągu oso 

»we g o.) Od 1. b. m. jeździł z Katowic do So. 
)wca i napowrót nowy pociąg osob wy. Odjeżdża. 
Katowic do Sosnowca o godz. 10.45, z Sosnswr 
Katowic o godz. 11.30 wieczorem. Pociąg ten r

1 etaerm/an v.

Krywald w Rybnickiem. (Dalsze szcze
góły wybuchu w prochowni) Dyrekcya 
prochowni wydała niezwłocznie po wybuchu nastę
pujące sprawozdanie: Dziś (t. j- w wtorek) ano o 
godzinie* 7.15 nastąpił wybuch w oddziale mieszania 
ciał wy buche wycfc przy którym niestety pięciu robo 
tnibów utraciło życie. S/ereg robotmkow odn osło 
ltoisze ranv. Przyczyny eksplozyi nie można stwiei- 
dzić, gdyż wszyscy robotnicy, z,içci w tym oddziale, 
stali sie ofiarą ‘catastrofy. Ponieważ budynek od
działu,‘w którym się miesza ciała wybuchowe, b,! 
otoczony potężni m watam z ziemi usypanym, przeto 
wybuch wyrządził w sąsiedztwie tylko małe szkody. 
Inne budynki fabryczne me zostały uszkodzone, tak, 
że w ruchu nie nastapi przerwa. Podczas wybuchu 
zgindi: Józef Bawół, Józef Rosin, Sylwester Faoer, 
Juliusz Krotzik i J m Czupok. — We wsi Kr /wałdzii 
wywarło nieszczęście przygnębiające wrażenie. • 

£ory w Rybnickiem. Trzy targi w jeduyn. 
tvgodniu, to rzadkość w.elka dla naszego miasteczka 
Widoczne „dzieciątko“ tegoroczne przyniosło nam je 
w podarku. we wtorek m:er,śtny targ tygodniowy, V 
środę targ na b/lło i konie a ofź?^cznie w czwnrtak 
jarmark kramnv.



Knurów w RybmcMem. TTT i «paleni ej. 
Podczas okropnego wybuchu, który się zdarzył w U »»en 
or w prochowni krywałdzkiej, posTadał także życie 
chemik dr. Pamdorf. Zwłoki jego pogrzebało na 
cmentarzu w Knurowie. W tych dniach wydobyto 
zwłoki ! przewieziono je do Apoldy (w Turyngii), gdzie 
w tamte.iszem kre.natoryum zostaną spalono

— (Kradzież drutu «1 i ago w eg oh NiV 
^nani sprawcy skradli w kopalni knurowskiej (pole 
wschodnie) 157 metrów drutu ślizgowego. Inspekcya 
górnicza wyznaczyła 500 marcu nagrody na wykrycie 
złodziei.

Paruszowiec W Ryhnickiem (Aresztowanie 
i o n o b 6 j c y). Wiadomość, jakoby pewien robotnic, 
zatrudniony w tutejszym werku emałr3wych wyro
bów zamordował swą żoną, nie potwierd .a się. Zapy
tania w werku i na policyi wykazały bezpodstawność 
tego doniesienia.

Z GHwîrtiego
Gliwice. (Młodociany złodziej.) Foli- 

cya ujęła pewnego chłopaka szkolnego z ulicy Kör- 
nera, który skradł sąsiadowi zegarek. Kradzież atoli 
spostrzeżono dość wcześnie i zegarek młodemu zło
dziejowi odebrano.

— Ostatni targ na świnie był nadzwy
czaj kiepski. Zwieziono zaledwie 62 prosięta a z tych 
sprzedano tylko 12 sztuk po 225 do 250 marek za 
sztukę.

— (Wyśledzenie rabusia.) Pisaliśmy w 
tych dniach, że pewien krawiec przy ulicy Wieżowej 
został ograbiony przez swego lokatora, któr, mu ode
brał w nocy przeszło 2 tvsiace marek pieniędzy, Obe
cnie nolicya wyśledziła rabusia. Jert nim ślusarz Wik
tor Schw'ndlich z Płoni pod Raciborzem. Równocze 
śnie stwierdzono, że Scbw. popełnił także osriistwa 
we Wrocławiu, gdzie z urzędu opieki nad kolejarzami 
odebrał 4 tysiące marek zapomogi.

Z Tarnogórskiego.
Tara- Góry. (Pogrzeb.) W niedziele odbył 

się pogrzeb zamordowanego w Żyglinie dawniejszego 
urzędnika policyi plebiscytowej Siwego. W orszaku 
pogrzebowym kroczył silny zastęp urzędników pobcyi 
plebiscytowej I straży gminnej, wszyscy uzbrojeni w 
karabiny 1 wielka moc uczestników.

__(Zakaz sprzedaży napojów alkoho
lowych). Naczelnik powiatu (landrat) zwraca uwagę 
na rozporządzenie Komisyi Międzysojuszniczej Rządzą
cej I Plebiscytowej z dnia 20. czerwca b. r., ktćrem za
broniono sprzedaż napojów alkoholowych żołnierzom 
wojsk okupacyjnych. Osoby, przekraczające odnośne 
przepisy, będą Karane więzieniem od fc dni do jednego 
miesiąca lub grzywna od W do 15 tysięcy marek lub 
także obydwoma karami razem. Nadto grozi właści
cielom oberż, restauracyl, kawiarni, hotelów i t. p. kon
fiskata wszystkich zapasów napojów alkoholowych oraz 
zamknięcie wyszynku.

rt/ikowice w Tarnogórsklem. Lubownicy 
świeżej wieprzowiny złożyli wizytę chle
wom tutejszego folwarku. Zabrali się natychnrasi do 
roboty i zarżnęli na miejscu dwa tuczone wieprze. 
Z jędniem mięsiwem umknęli potem, niespostrzeżeni 
przez nikogo.

Miasteczko w Tamogórskiem. (Wypadek ko
lejowy.) We wtorek w godzinach południowych 
został zabity przez pociąg towarowy, zdążający z 
Kluczborka do Tarn. Gór, dróżnik kolejowy Pietsch 
z Miasteczka.

Buchacz w Tamogórskiem. (O przj nale
żno śłć kopalni radzionkowskiej.) Ga
zety niemieckie donoszą, że komisya rozgraniczaiąca 
pracowała w tych dniach w powiecie tamogórskim. 
Kopalnię radzionkowską przydzielono rzekomo do 
Niemiec. — Zdaje nam się, iż wiadomość ta jest co- 
najmniej przedwczesną. W każdym razie koła miaro
dajne niechaj ogłoszą, jak sprawa rozgraniczenia w 
rzeczywistości wygląda.

Z Lublinie^ ego
Woźniki w Lublinieckiem Skazany przez 

gad koalicyjny został robotnik Jarząbek na trzy 
mies are wiezienia. Dnia 23. listopada przeprowadzo- ”iHi drX do Wożnik obławę na bandytów. Przy- 
iem aresztowano J- i odebrano «z rewolwer. Za 
nieprawne noszenie broni skazał "go sąd koalicyjny 
na powyższą karę.

Herby w Lublinieckiem. (U j ę c i e p r z e m y - 
łników.) W nocy na 13. b. tn. ujęto tu bandę 
przemytników, która liczyła 12 osób. Przemytnicy ci 
robili dobre interesy, przenosząc towary przez grani
cę. Przy aresztowaniu odebrano im 120 funtów cu
kru — Przemytnicy są prawdziwą plagi kraju i spo
łeczeństwa^ To też trzeba z nimi postępować bez* 
wzg,pdn.e i surowo. Tego rodzaju luozie niech za
rabiają na chleb powszedni w pode czoła, jak każdy 
fcay śmiertelnik.

Z Strze’edriego
z Srzsteckłego. TClągłe napady). Dnia

8. grudnia przybyli o godzinie 10. wieczorem nieznaąi 
landyci pod drzwi mieszkania p. Wincentego Majnu- 
ezu w Zalesiu a udawając Polaków, prosili o wpu jzcze- 
^ie do donn, P.sr M. żądał podania nazwiska, na co ,

nie odebrał odpowiedzi. Natomiast domagali «iç ban
dyci podania ini miejsca pobytu najstarszej córki p. 
M., która przed plebiscytem uczęszczała na kurs nau
czycielek. Po odpowiedzi, że jej w domu nie ma i że 
mogą za białego dnia po pożądane objaśnienia przy
być, opuścili napastnicy podwórze. O godzinie 12 
w nocy napadli prawdopodobnie ci sami bandyci do
mostwo dowódcy 6traży gminnej p. Kalisza, który 
jest człowiekiem sumiennym i nie dopuszcza do ban
dytyzmu we wsi. Bandyci rozpoczęli strzelaninę do 
okien w kierunku łóżka p. K., który tylko cudem 
z swą rodziną z życiem uszedł. Już przedtem raz wy
konali bandyci, uzbrojeni w browningi, napad na p. 
K., wtargnąwszy do przedpokoju. Oddalili się jedna
kowoż na oświadczenie żony p. K., że go n ie ma 
w domu i udali się do jogo teścia. Lecz i tam poszu
kiwania ich nie odniosły pożądanego skutku. W nie
dzielę, dnia 4. grudnia napadli o godzinie 8 orge- 
szowcy König z Lign.cy i '^iestrój z Kamienia idą
cego do domu skarbnika Kółka rolniczego p. Fr. Tko- 
cza. Na wcanie o pomoc nadbiegła straż gminna, 
która bandytów pochwyciła, lecz ich znowu na wolność 
puściła. Tu sprawdza się przysłowie, że kruk kru
kowi oka nie wykoli.

Poręba w Strzeleckiem. (Aresztowanie or- 
geszowców.) W środę, dnia 7. bm. dostała straż 
gminna z Suchych Łanów i Dolnej' rozkaz zaaresztowa
nia 4 orgeszoweów w Porębie, którzy od samego wy
buchu powstania całą okolicę niepokoili. Straż pod do
wództwem podwachmistrza Donata z Suchych Łanów 
przychwytała niebezpiecznych ptaszków gdy jeszcze 
spali. Miejscowy oberżysta zaalarmował orgeszoweów 
z sąsiedniej wsi Kadłubca, którzy przywitali powracają
cą straż szalonym osmiem karabinowym, usiłując poj
manych uwolnić, co im się jednak dzięki zimnej krwi 
dowódcy straży nie udało. Pojmanych orgeszoweów 
odstawiono do więzienia. Stąd widać, że kontroler po
wiatowy w Strzelcach się myli, twierdząc, że w powie
cie strzeleckim orgeszoweów niema. Niechże wolska 
koalicyjne urządzą obławę na bandyłów, a niewątpli
wie wyszperają niejedno gn azdo szerszeni.

Z Kozielskiego
Miejsce w Kozielskiem. (Napady nie ustają.) 

Dnia 26. listopada wieczorem o godz. 8% wdarła się do 
pisiadłości Kubiry banda orgeszoweów, licząca około 
15 łudzi. Orgeszowcy oświadczyli, żc przybyli po 
syna Kubiny, który rrzybył w sobotę do domu. Mio
dy Kubina, jako Polak, musi się ukrywać przed nie
mieckimi bandytami i przebywa stale w Czernicy, gdzie 
pracuje w kopalni. W chwili, gdy bandyci zaczęli się 
dobijać do drzwi, poszukiwany schował się na strychu, 
gdzie go nie odnaleziono. Bandyci przeszunali całe 
mieszkanie, a gdy upatrzonej ofiary nie znaleźli, spo
niewierali i obili matkę m’odego Kuony. Następnie udali 
się do sąsiada a potem kolejno do wszystkich obywateli 
Polaków. Ludność tuteisza jest bezradna wobec napa
dów ze strony orgeszoweów. Mimo licznych zażaleń 
władze dotąd nic nie uczvnífy dla bezpieczeństwa pu
blicznego.

Rogi w Kozielskiem. (Nieszczęśliwy wy
padek przy młóceniu.) Młodociany robotnik 
Swaczyna był zatrudniony u ptwnego tutejszego gospo
darza przy młóceniu zhoża. W niewytłómaczony spo
sób dostał się do młóckami i odniósł ciężkie okalecze
nia. Odstawiono go do miejskiej lecznicj w Koźlu, 
gdzie wkrótce potem zmarł.

Biadaczów w Kozielskiem. (Zamach na dom 
Polaka.) Dnia 29. listopada wieczorem o godz. 10 ; 
rzucono granat ręczny pod dom Polaka Planetorza. Na
stępnie uderzyło na dom około 15 bandytów, którzy 
wy tłukli wszystkie szyby. Na wołanie dzieci o pomoc 
oddalili się bandyci, strzelając na odchodnem do miesz
kania. Tego rodzaju wypadki powtarzają się u nas bar
dzo często. Sprawcami są orgeszowcy, ludzie poza- 
miejscowi, którzy we wsi wciąż jeszcze przebywają.

Z Opolskiego
Opole. (Z są du koalicyjnego). Za umo

żliwienie ucieczki aresztantom stawał przed sadem ko
alicyjnym wachmistrz policyi plebiscytowej Rother. 
Oskarżony dnia 5. listopada otrzymał zlecenie przy
prowadzenia przed sędziego śledczego sądu koalicyj
nego trzech oficerów Selbstschutzu, oskarżonych
0 tworzenie formacyi ochotniczych, posiadanie broni
1 pozbawienie wolności. Rother przyprowadził ob
winionych na termin, lecz w drodze powrotnej umo
żliwi! im ucieczkę, m.mo, że dwóch innych urzędni
ków odradzało mu od tego. Obciążają« ą była okolicz
ność, że R. w serdecznym tonie prowadził rozmowę 
z obwinionymi a nadto odprowadzając ich do więzie
nia, umyślnie wybrał sobie drogę przez ulicę zamiast 
iść kurytarzami gmachu sądowego. Sąd wobec tego 
przyszedł do przekonania, źe Rother działał z rozmy
słem i skazał go na rok wiezienia. Prokurator żądał 
dla niego 2 lata domu karnego.

Gosławice w Opolskiem. (Złodzieje i gwał- 
townicy pized sądem przysięgłych!) We 
wtorek rozpatrywał opolrki sąd przysięgłych sprawę 
robotnika Grunds i krawca Balcera z Gosławic, obu 
oskarżonych o rabunek i pogwałcenie. Pewnej nocy 
i liesiąca lipca r. b. wtargnęli oLydwaj do mieszka
nia p. Stotki, poduzas gdy te^że był nieobecnym. Na

przedstawienia par Stotfeowej, iż dostępowanie idT 
jest nieprawne, podali lako powód poszukiwanie za 
bronią. Pan Stotko, jak wiadomo, przy wybuchu p» 
wstania uchodzić musiał do Goczałkowic. Nie znar 
lezlszy żadnej broni, zgwałcili następnie parią Stoł
kową i zabrali op-ócz tego parę funtów okrasy, koło- 
wiec i różne inne i seczy Sąd przy obu oskarżonych 
orzekł co do rabunku przecząco, potwierdził jednako
woż ciężką kradzież. U Balcera ^aprzeczone również 
pogwałcenie. G runda skazano na 2 i pól roku, BaJ 
cera na 1 rok więzienia.

KORESPONDENCYE.
Łagiewniki w Bytomskiem. /W obronił 

przewodniczącej To w. Polek.) Czytałam 
w „Kuryei ze śląskim“ (nr 281) korespondenty^ o 
przewodniczącej Towarzystwa Polek. Zarzuty czynio
ne naszej przewodniczącej są niesłuszne. Nasza prze 
wodnicząca jest mi“dzy nami od roku 1919 i pracuje 
sumiennie dla nus członkiń. My członkinie od pierw 
szego dnia jesteśmy zadowolone z działalności naszej 
przewodniczącej we wszystkich sprawach. Trzewod 
nicząca bynajmniej nie wyzywa ria żadne członkini* 
Jeżeli zaś powiedziała słówko prawdy pod adresem 
korespondenta, to miała zupełną słuszność, gdyż ko 
respond.-nt nazwał Tow. Polek towarzystwem klachuli 
Zarzut ten jest zupełnie bezpod tawny, fdyż w na 
szem towarzystwie jeszcze żadnych klachow nie było 
Stąd r tez jasna, że czujemy się obrażone. Kores 
pondent niech postara się o swoje towarzystwo. Po- 
zatem niech korespondenta głowa nie boli nad na 
szem walncm zebraniem, śmiało mu zaleczyć można 
ż> nasza przewodnicząca była, jest i będzie nada 
naszą przewodniczącą Życzenie korespondenta, aże
by członkin i wybraíy na przyszfcsn walncm zebrani' 
inną przewodniczącą, pozo~tanie tylko je?o pouożnen 
życzeniem. My rad korespo ndenta nie potrzebujemy. 
Nasza przewodnicząca jest godną pochwały a nk 
obelgi Jedna za wszystkie.

SPRAWY TOWARZYSTW, ZFRRAN1A Ud.
Rozbark. Warne zebranie tow. śp’ewu -Jialka" odbę 

dzle si« w hledziek, dnia 18. bm. o godz, z. po południu w 
och: once na Rozbarku. — Lekcye śpiewu w każdy wtorek i 
piątek o godz. Î47. wieczorem. Przybycie .wszystkich człon 
ków lest koniecznie poiadme.

b-carle). W niedziele, dnia 18, bm. odbędzie się w k> 
kala p. Grabowskiego o godz. 5. wieczorem zebranie Zwb> 
zku po.-lećzlcieli domów i ~runtów. O pnrktuałne przyby 
de uprasza się.

Lipiny. Posiedzenie Związku św. Józefa odbędzie sił 
w niedziele, dnia 18. bm. wieczorem o godz. Ł na małe] sali 
p. Mach nií

Karb. Tow. Polek ma zebranie w niedziele, dnia 18 
bm, po południu o godz. 4-tej w lokalu p. Kühl. O łlcznj 
«dział uprasza Zarząd

Katowice. Zebranie Tow. Przemysłowców oabędzle sit 
w poniedziałek, dnia 19. bm. o godz. 8. w lokalu p. Górskie
go. Liczny udział wszystkich "tłonków koniecznie poią 
dany. Zarząd.

Załęże. Tow. Polek, oddział I. ma ».ébranlé w jiątek 
dnia 16. bm o godz. 4. po poi. na nad p. Kobica. O Uczty; 
udział uprasza Zarząd

POCZTA RRDAKCYL
RybniakowL Korespondencji bez podpisu nadesłanych 

nie zamieszczamy. Kto napisze korespondencyę, ten po
winien mleć tyle odwaei, aby sie p<>d nia oodpisać.

E. K. B. Starający się o nosadę w banku, maią płetw- 
szeństwo, gdy znała.już książkowość bankową. Zdarta się 
Jednak wyjątkowo, że znajomość kslązkowotoi ple Jest wy 
magana. Ponieważ wyjątki są wielką rzadkością, radzimj 
udział w kursie w ,ednej z najbliższych szkół handlowych.

Pana Fr. K. w Pszowie. Na naszą wzmiankę o powieści 
„Klimczok" otrzymaliśmy już dawniej liczne zgłoszenia I po
trzebny egzemplarz został Już zakupiony. Sztuk teatralnych 
na składzie nie mamy. Radzimy napisać do księgarni »Gór- 
noślązaka" w Katowicach.

Wirf ks. proboszcz Fr. Sk. Broszury „Dla dziewic 
nauki prozą 1 wierszem" nie znamy. Prosimy o łask. na
desłanie nam egzemplarza a chętnie zamieścimy w gazecie 
stosowną wzmiankę.

Pani Albinie B. w Rożdzieniu. Rozwiązanie ostatnie] 
łamigłówki zamieścimy w następnym dodatku. Druk nowej 
powieści rozpoczniemy Jeszcze w bieżącym tygodniu. Spo
dziewamy się, że zainteresuje wszystkich czytelników » 
przedewszystklem czytelniczki.

■ ■ ------ ----- *- ---w

Gorzelnia — pcslJćieść ryssrsfca
nierwszorz. 2000 mórg w Poîscc do zamiany w 

Niemczech ewei laHilc do *|j-zedania.
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Bobrowsky & Zellner
Gliwice Największy dom specjalny dla Rynek 22 
manufaktur, towarów modnych, towarów płóciennych i bawełnianych
Telefon 272 w miejscu. Tciefon 272
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' " lania Éizia miisztoa!
Tylko jak długo zapasy starczą!

Ażeby naszym odbiorcom i w tym roku dać sposobność pokrycia swych potrzeb gwiazdkowych jak dawniej, poda-
jemy do sprzedaży pierwszorzędne towary po nadzwyczaj niskich cenach.

Serja 1 za metr 19.50 mk.
, 2 . . 21.—
. 3 , . 2350
* 4 » « 25.
• 5 , ( 27.—
, 0 . 29.-

3eija 1 za metr 15.50 mk. 
. 2 . „ 11.50 .
t 3 , . '.9.50 ,
T 4 „ „ 21.50 ,,
• 5 - » 23.5 .1 „

Welury na jakie, welury na spódnice w wielkim wvborze I po 
bardzo rirkich cenach.

Dla rzeczywiście mniej zamożnych sprzedajemy t

750 par kalisonów.........................................para za 18,50 mk.
Garnitur-linon, Garnitur adamaszkowy i gradelowy,

6/4 sz. 27.— 10/4 sł 39. wązka i szeroka znajome] dobre] jakości.
Poszv/y

wązkie i szerokie L jakość.

Wsypytrwałe we wszel‘kich szerokość. Prześcieradła dowlas,
130, 140, 150, 160 cm. Ręczniki, ra miarę w kawałkach 

w wielkim wyic zc

Oddz aï materiałów aa suknie.
M 92 siole I iœsgidi We aülaietoiaiie na suknie MM iziisiooisfciG oa si ile1'ifllGljB nu aunillG I nr uUiuij nuruljo lUiweiiiiuiiä iiu uuimis riiustaju imiuiuwuuuutiu uh luuu.u

podwójnie szerokie Serya 1 za mtr 15,50 mk, 85/90 cm. szerokie we wszystkich kolorach 85/90 cm. szerokie czew-ot maryn. niebieskie 
bardzo dobry * 2 „ 18.00 „ piękna I dobra iakość dobry towar

i- *» ,nra ^ ..... «a ea — ta metr 43,50 tnrk.za metr oy.öu mx, 10i ^ szerrkl€ serge
105 „ * popelinr

we wsrystkkh koioncb na skt-dzfe.

gatunek 
W ślicznych 

pręgach 
I kratkowane.

4 *
5 ,
6 *

19.50 „ 
22,00 » 
24,0"
26.50 „

Me na saisie, Sn aa ałasn ai • jässi i tatesc, !ä , i aa solde, ïls, lt,; üüsW. te Wbe terny m wteP,*m 
wybór t.

Oddział f'ran.
Pjpnnn z kawałki, ład miękki towar, w liiez- 
III flllU nych wzorach w olbrzymim wyborze 
za metr 21/50 18,50-16,50, 14,75, 13,75 tnrk.

długie I ao potowy 
w wielkim wyborze.

KaEmúa Unione na łóżla
na 1 i 2 łótka,

ihia aman
pięknego wykonania i bardzo dobre] jakośd.

^lory, W w.elkim°wyborzt FlTHfllCl dO łOZkil, wolantem. I\UUU J wielkim wyborze.

Białe nakrycia stołowe, nakrycia do śniadania, pojedyncze obrusy, serwety w wielkim wyborze

Proszę ziažaí oa nasze cina uustauine OÄ&e sie Mo am dla mmi!
w kridym kolorze w henko

Bobrowsky & Zellner
G . I ICC Największy dom specjalny dla -j - OC 22 
manufaktur, towarów modnych, towarów płóciennych i bawełnianych
Telefon 272 w rrreîscu. Tc ke! on 272

U

049655

3972


